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polityczny". Stąd to gwałtowny 
4 |jego zatarg 2 obozem socjalistów 
| konstytucyjnych, których zwalczał 
on nierównie zacieklej, niż wsie 
czników, Wszystkie jego nadzie- 
je spoczywają na proletarjacie, i, 
przyjmując wywód Marksa, ĝe 
państwo jest tylko orężem w ręku 
klasy kierowniczej, służącym do 
ujarzmienia klasy wywłaszczonej, 
uznaje on dyktaturę proletarjatu, 
jako tymczasowy oręż do powa- 
Jenia klasy panującej, oręż nie 


ań do ouwili, w której 
ED Ae H sowe aler 
wgzładzeniu, a przeto wszelka 
postać państwa stanie się zbyte» 


Pierwsze arcydzieło FUTURYSTYCZNE. 


tali Dir Kalai 


Dramat historyczny w 6 aktach. 


Wystawa utrzymana ściśle podług najnowszego prądn 
x ekspresjonistycznego, 
Utwory muzyczne dostosowane do fuiuryscycznej 
treści obrazu. 


Początek o g. 5-ej, ost. o 9.80. 
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Dziś Premjeral 


z ea AA 
Senin: próba odgadnięcia. J„vapitat jest półeżntojszą 16 wie- 


le straszliwszą władzą, niż jaki- 
LA 


kgiwiek despotyzm polityczny”, i 
w dalszym toku wywodów rozwija 
pogląd, że demokracja ` kapitali- 

styczna sxe wszystkiemi śwojemi 

Oozy nietylko Polski, jako 

strony bezpośrednio zaintoreso- 
wanej, àla całego politycznego 
świata Európy rwróvone są w 


vodlami awobód | rządów więk- 

szości jest groźniejsz+m dla pro- 

letarjath niebeżpieczeństwem, niż 

wsteczne nawet  sanowładztwo, 

ehwili obecnej na Ryge, gdzie to- lo właśnie jego przeświadczenie 

czą sią pokojowe rokowania pol- poróżuiło go z mieńszewikami, 
sko-bolszewickia. 

Czy pokój nastąpi? I jak ry- 
shto? i czy będzie to pokój trwał? 
f jak odlnje się na stanie wewnę 


którzy byli gotowi do pewnych 
na rzecz burżnazji ustąpstw, w 
trznym bolszewizmu? czy wnnioże 
władzą sowietów 1 utrzyma $j 


postacl chwilowego, przynajmniej, 
przy życiu, czy tóż wyda na uig 


uznania: jej praw do istnienia. 
Lenin natomiast zajmował stano- 
wyrok potępienia 1 pozrzebień 
Oto pytania, które zawisają na 


wisko wręcz przeciwne i w tym 
przedmiocie nieprzejednane, twier- 
dząc, że rewolucja liberalna w 
Rosji wzźmogłaby raczej panowa- 
ustach miljonów ludzi, utrujze nie kapitału, niż je osłabiła: z 
nych wojną, znękanych niepoko* tych to założeń wychodząc, był 
jem, sptraznfonych nadejścia jā- on przeciwny wszelkim postaciom 
kiejś ery, w której możnaby na- wavóldzialania z burżnazją, jak- 
reszcie na trwałych podstawach 
jąć sig produkcyjnych prao i roz- 
winąć na dalszą metą żumierzone 
plany. 


kolwiek byłaby oną postąpowa i 
Gotowość Polski do pokoja nie 


demokratyczna. Wierzył on, I sta 

nowczo wierzyć zdaje sią po dziś 
ulega żadnej wątpliwośći; czy ró 
wnio są szczere chęci pokojowe 


izień, nietylko w to, że państwo 
socjalistyczne powstać może je- 
dynie na gruzach kapitału, alę 
tckża w to, że kapitał powalić 

po strenie bolszewickiej? 

Rosja zawsze, nawet w okre- 

sie mewzruszonych rząlów caratu 
by ła hrajem Lysiąca niespolzinuek; 


mozna jedynie przez użycia Sily. 
Niema, zdaniem Lenina, większe- 
była ojozyzuą najdzikszych moż 
liwości. To dziwne = póła ja- 


Ko falszu penad twierdzenie, że 
tyckie — zuamią iautastyozu080i 


wzmogło sią w Rosji pod pano- 
waniem sówietów do wtórej lub 
trzeciej potęgi: któż więc dziś 
podejmie się zawyrokować o dniu 
iutrzejszem Rosji, o tym czego 
ona chcieć będzie jutro, ba! na 
wet o tem, czogo w istocie lice 
opa dzisiaj? 

Czem jest dzisiejszy bolsze- 
wizm? Kim jest jego prorok i 
włatca — Lenin? Seistych 6 lpo= 
wiedzi ua te pytania dać niepo- 
dobna. Ale może tembardziej 
warto pokusić się © próbę „iel 
odgadnięcia, 

Naczelne tezy  politycznezo 
progra'nu Lenina wzięte są wprost 
z Marksa; lecz marksizm Lenina 
jest marksizmem reakcyjnym, któ 
ry w jeskrawej pozostaje sprzacz 
ności z ewólucyjnym marksizmem 
rewizjonistów, = Lenin istotnie 
ułosi, że on tylko oraz zwolenni 
cy jego są prawymi następcami 
„ACKsA; natomiast Berusteinowie 
| Kautsoyg, a zresztą wszyst 8OGja* 
liści nies<bofszewickiego pokroju, 
są źżdrajcami w obliczn Karola 
Marksa i całej sprawy socjalizmu, 
W socjalizmie jest jeden tylko 
bóg = Marks — f Lenin jest 185 
io prorokiem. Tdo za Marksem. 
Lenin epiera calą swą fioktryną 
polityczną ua przekonaniu, że 


Dąbski. 


Łani, 
rzeki Prypeci, a dalej 


głosowanie powszechne w państ- 
wie kapitalistyeznem „zlolne by- 
wa wyrazić wolę większości ludu 
oraz sapewnić tej woli skutek 


gacją na plerwszem posiedzeniu 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 po poł” 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca * 


I epizod Jeszcze nie demonstrowane w Łodzi E epizod 


Nowa misja Judex’a 
| p: t. „Gniazdo Sepów”* RensCrestó" 


Początek punkt. o godz. 5, 7 i 9-ej wlecz, Dla uniknięcia natłoku uprnsza stę o wcześniejsze przybycie NA senNEO, mm 


ozna, Okres przejściowy od ka- 
pitalizma do komunizmu może do- 
pełnić sią tylko przez użycie siły, 
i jedynie wtenczas, gdy rewolucja 
społeczna będzie powszechna, nie 
zaś zamknięta w granicach jedne 
go kraju, „Poza wojną społecz 
ną o socjalizm, niema dla Euro: 
py możliwości postępu". Wie- 
rzenie to stanowi podkład wszyst 
kiego, cokolwiek Lenin pisał lub 
mówił w czasach przedwojennych, 
a nie mamy żadnych usprawiedli- 
wionych pobudek do mniemanim, 
łe dzisiaj ewe dawnó wiórzenie 
porzucił. 

J. Przemyski. 


Przed podpisaniem rozejmu. 


Porozumienie polska-rosyjsko-ukraińskie osiąe 
gnięte. Zawieszenie kroni nąstąpi najpóźniej 
8-go października, 


WARSZAWA, 6 października. (P. A. T.J. Ministerstwo, 
spraw zagranicznych otrzymało dziś następujący telegram 
z Rygi od pana wicemistra Dąbskiego: 


Dziś podpisałem następujący protokuh Prze 
woadniczący delegacji pokojowej polskiej i prze” 
wosdniczący delegacji pokojowej rosyjskiej i u= 
kraińskiej na naradzie cwej, odbytej w dniu 
5 października !920 roku, postanowili wobee 
esiągniętego na konferencji przewodniczących 
obu stron porozumienia we wszystkich zasa. 
dniczych kwestiach, dotyczących przedwstę» 
pnego pokoju i rozejmu, podpisać traktat o ro» 
zejmie i przeńwstępnych warunkach pokojo= 
wych mięuzy Polską z jednoj, a Rósją i Ukras 
iną-z drupiej sirony nie później, niż w pistek, 
dnia B-go października 1920 roku. Podpisano 


(Telegram własny od koresp. „Głosu Polskiego"). 


Ryga, 9-go października. 
ustanowiona, zgodnie z projektem polskim, mniej więcej 
według linji następującej: od Dźwiny pomiędzy Disną a Po- 
lockiem, dalej wzdłuż rzeki Uszy do Lepla, wzdłuż Berezy= 
ny na zachód od Borysowa i Mińska koło Kajdanowa de 
Niemna, a stamtąd w okolicy Nieświeża do źródej rzeki 
wzdłuż tejże rzeki, na południe aż do ujścia jej do 
wprost na południe. aż do granie 
gubernji Mińskiej 1 Wołyńskiej, 
układu pomiędzy Petlurą a Polską, a mianowicie: Łęczyn 
Ludwipol, Qoszcze na zachód od Ostroga na wschód od 
Krzemieńca do Zbrucza i wzdłuż niego. ` 

W powyższej linji możliwe Są jeszcze 
pisaniu pewne drobnę zmiany. 


Linja demarkacyjna będzie 


poczem zgodnie z linią. 


przy samym pòđ- 


Lfsawa, 8 października (P. A. T.). Radjo. Komunikat urzęda- 
wy konferencji pokojowej w Rylze podaje Informacje, dotyczące 
rozorajszego poslelzenia komisji gerteralnej 

Dąbski odczytał następującą deklarację: Projakt zawieszania 
broni ! preliminarjów pokojówych przedłożony przez rosyjską deje= 


komisji generalnej różni sią pra 


wte co do wszystkich punktów od rezolucji, odozytanej dnia 24=<ge 
września, a opracowanej przez wsazechrosyjski Centralny Komiteak 


} 


CZAR 7 paZizTernika 1970 r. 


Wykonawczy, w której rząd sowiecki proponuje nsrnięcie kwestii 
samostanowienia narodów i zawarcie wstępnego pokojn na zasadzie 
uznania linji granicznej, poprowadzonej na wschód od linji 8 gri- 
Ania 1919 rokn pomiędzy Polską a Rosją. Ostatni projekt przeci- 
'wnie nie wspomina o granicy pomiędzy Polską ą Rosją, lecz żąda 
oà Polski uznania status quo politycznego, ustanowianego przez 
Rosję ną terytoriach Białejrusi 1 Ukrainy. Rosyjska delerącja mie- 
(wa sia również do Sprawy Galicji, która nigdy nie należała do Ro- 
aji. Kwestia Galicii nia należy zatem do obecnej konferencji. Rzecz- 
pospolitapolska stwierdziła wielokrotnie, że uznaje prawa każdera 
rarody ðo stanowienia o własnym losie, $ecz nia może nznać, aby 
rzady narzncone siłą przez rosyjską armie czerwona były wyrazi- 
cielem wolnych narodów, Rząd sowiecki Białej Rusi nie posiada 
prawie ani jednej objektywnej cechy niezawisłości politreznej. Tat- 
rfeje watpliwość en do tych cech w sowieckim rządzie Ukrainy. Da- 
legacia polska podkreśliła fakt, Że Rasia nle dała ani Riałejrasi 
ani Ukrainie realnych gwarancji niezawisłości i nie określiła rów- 
nież wschodnich granie, ani nia zazwarantowała wolności I zwołania 
konstytnanty po ewakuacjł wojsk rosyjskich. Co do kwestji granic 
ostatni projekt delecacji rosyjskiej powraca do warnnków mińskich, 
niezgodnych s rezolucją wszechrosyjskiego Centralnego Komitetu 
Wikonawozego. Z uwagi na to, co wyżej powiedziano, delegacja 
rolska proponuje przyjęcie za podstawę delszych rokowań konkre- 
fne propozycje wszechrosyjskiego Centralnego Romitetn Wykonaw- 
czego a także polskie warunki zarówno co do zawieszenia broni, jak 
io do preliminariów pokojowych. : 
Joffe odpowiedział po rosyjsku jak następuje: Rosyjsko-u"raiń- 
ska delegacja przedłożyła tylko jedną deklarację. Zmieniona dekla- 
racja: zawiera rezolucję wszechrosyjskiego Centralnego Komitetu 
Tyykonawczego, na którem osnute są wszystkie dalsze oświadczenia. 
Istnieje niewątpliwie różnica pomiedzy formowaną rezolucją, 8 pro- 
jektem konkretnym, lecz jest to jedynie różnica, zachodząca pomię- 
dgy wszelką deklaracją a traktatem. Traktat zawiera konkretne for- 
moły, a deklaracja podaje zasady. Wszystko, co powiedział delerat 
polaki o samostanowienio narodów bndzi przeświadczenie, że wsze|l- 
kie rozstrzyznięcie tych kwestji jest niemożliwe. Prowadzi to więc 
fo drugiej propozycji pozostawienia na boku tych kwesji spornych. 
Niechęć delegacji polskiej do włączenia kwestji, dotyczącej Galicji 
wschodniej do programu dyskusji może być uwzelędniona, wszelako 
nmotywowanie tej propozycji stwierdza imperjalistyczne idee, żywio- 
ne przez delegecją polską, gdyż niezawisłość Galicji wschodniej jest 
riewątpliwie pragnieniem wszystkich mieszkańców Galicji. Rosyj- 
sko-nkraińska delegacja stwierdza powtórnie, że delecacja ta zgadza 
sią oprzeć dalsze rokowania na zasadzie propozycji wszechros' jskie 
gö Centralnego Komitetu Wykonawczego, gdyż projekt podany przez 
delegację był od początku uważany jako podstawa do dalszych prac. 
Na zakończenie posiedzenia komisja generalna ratyfikowała wy- 
bór przewodniczących innych komisji w sposób następujący: do ko- 
młsji prawnej Kiernik ze strony polskiej, Manuilski ze strony ro- 
syjskiej, do komisji finsnsowo-ekonomicznej Mieczkowski ze strony 
polskiej, Oboleński ze strony rosyjskiej, do komisji terytorjalnej 
Grabski ze strony polskiej, rosyjska delegacja dokona wyboru później. 


Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie komisji finangowo-eko- 


fomicznej. Komisja obradowała nad kwestjami 


dotyczącemi wydat 


ków wojennych, likwidacji | konwencji handlowych. 


Ryga, 6 października. Godz. 22 
min. (3. (Tel. własny od specjaln. 
korespondenta ,,GłosuPolskiego'). 
Joffe i Dąbski postanowili podpi- 
saé rozejm i preliminąrz w piątek. 


- ` Ryga, 6 października. Godz. 18 m. 50. (Tel. własny 
od specjaln. koresp. „Głosu Poiskiego*). 

`“ Członkowie delegacji sowieckiej w rozmo- 
wie ze mną oświadczyli, że przyjmą żądania 
polaków, Dzisiaj rozpoczęła przcę komisja 
graniczna. Miema przeszkód do zawarcia szyb- 
kiego rozejmu. Delegacja polska zażąda je- 
dnocześnie podpisania preliminarji. 


Dokoła rokowań ryskich, 


‘Berliin, 6 października (PAT) 
Radje. „Union“ donosi: „Temps“ 
podaje z Helsingforsu. Wielki 
moskiewski kongres sowietów o- 
bradpje stale, wskutek nadcho- 
fzących z fronto złych wiado- 
mości. Kongres upoważnił dele- 
gację pokojową republiki sowieo- 
kiej w Rydze do dalszych ustępstw, 
eelam jaknajrychłejszego dopro- 
wudzenia do zawieszenia broti, 


Berlin, 6 października. (PAT) 
Radjo. Z Londynu donoszą: „Man- 
chester Guardian* podaje z Rygi, 
że rząd bolszewicki -przeżywa 
«jążkie przesilenie, które wkra- 
rze już w okres ostateczności, 
Masy ludowe są gotowe zawrzeć 
pokój z Polską, w przeciwnym 
bowiem razie ezeka je śmierć 
głodowa. 


Tregicwa sytuacja sowietów. 


Ljon, 6 paźdz. (Pat.) Radjo.— 
„Tempa“ pisze: 

Jstnieje wiele danych do prey- 
puszczenia, że wiadomość 0 za- 
chwianin się dyktatury szefów 
bolszewickich odpowiada zupełnie 
rzeczywistości. Bunty marynarzy 
w Piotrogrodzie i żołnierzy armji 
czerwonej, którzy domagają się 
zatychmiastowego zawarcia poko- 
je za wszelką cenę, są logicznym 
wynikiem systenu wytworzonego 

rzez dyktaturę proletarjatu i pro- 
wadzą one rząd sowiecki do nie 


pohronnego upadku. Powodem te- 


go nie jest wyłącznie porażka ar- 
mji czerwonęj ne, froncie polskim 
i zwycięski pochód na południu 
gen. Wrangla. Również decydnją- 
cym czynnikiem jest nieudanie się 
eksperymentu socjalnego i ban- 
kructwo rewolucji. Rząd, który 
polega na ugieciu na.odów pod 
jarzmo, ukonstytuowany sz partji 
politycznych i wyzyskujący naród 
dla swych korzyści, nie może ist- 
nieć. Gospodarka oparta na zasa: 
dach :ndywidualn;ych pociąga za 
sobą zmniejszenie prodakcji i nie 
może mieć wartości w epoce dzi- 
siejszej, gdzie największy wysi 
tek w produkeji jest pierwszym 
niezbędnym warunkiem pomyśl- 
ności narodu, 


Upadek rządu bolszewickiego | 


nie ulega żadnej wątpliwości, po- 
nieważ, będąc monstrualnym w 
swoich środkach rządzenia, jest 
on absurdem w podstawowych za- 
sadach, Od stanu moralneco na- 
rodu rosyjskiego zależeć będzie, 
ozy ten upadek nastąpi rychlej, 
czy później. Klęska na wszystkich 
frontach, niemożność zorcanizo- 
wania nowej armji i zaopatrzenia 
wojsk, które jeszcze pozostały, w 
potrzebne materjały, niemożność 
utrzymania sie władzy u mas ro- 
botniczych i chłopskich, które zro 
zamiały, że zostały bezwstydnie 
oszukane, niemożność złacolze- 
nia olbrzymiej nędzy, którą cierpi 
ludność, wojna wewnętrzna i zu- 
pełne odosobnienie na xewnątrz 
oto są warunki, w których Rosja 
sowiecka zualazła się przed twar 
dą zimą, 


Wstrzymanie walk 


WARSZAWA, 6 października. (P. A. T.). Komunikat 
sztąbu generalnego wojsk polskich z dnia 6-go paździer- 


nika. 


Na całym froncie sytuacja niezmieniona. 
sze mają już tylko luźny kontakt z nieprzyjacielem. 

W myśl wniosku komisji Ligi narodów, przys 
byłej do Suwałk, naczelne dowództwo naka» 
zało wstrzymanie akcji wojennej przeciw woj- 
skom litewskim na odcinku od granicy pruskiej 
do m. Poturcze (na wschód od Oran). 


) 
Nr. 269 


Dia dziennikarzy przeznaczono 16 
mlejsc. A że kandydatów na wyjazd 
do Rygi bylo 13 tu, trzem groziło pozo» 
stanie w Gdańsku do suboty, w którym 
to dniu miał odejść stamtąd okręt pa: 
snżerski „Rewal* do Libawy, Wywola- 
ła to pewne rozgoryczenie, któro wsgake 
że szybko ustąpiło,  Częsć personel 
pomocnicze.o, jak eksperci, urzędnicy, 
służba samachodowa, wraz z sumocho- 
dami, musiała pozostać w Gdańsku na 
dni kilka, $ 

Po załatwieniu spraw tych wszyscy 
członkowie delegacji, oraz te towarzy- 
szące im osoby, które dnia tego minty 
ruszyć w dalszą drozę morzem, udały 
się samochodami, przygotowanymi przez 
misję polską w Gdgńsku, do restaura- 
cji „Danziger Ho!" na skromne śniada- 
nie, które, szybko spożyte, zakończyło 


polsko-litewskich. 


Oddziały na- 


3 Naczelne dowództwo wojsk polskich r o godz, 12 1 pół popołudniu. Stam- 
yala h s&mochody skierowa | or 
ź NE 220 Sztab generalny, tu, Dziennikarze nie Aree BHT z aea 


OOS E NE ETA E S N TN p A a A RO e R a 


- Sukcesy Wrangla, 

Konstantynopol, 6 październ. 
(PAT). Havas. Komunikat Wrangla: 
W okolicy Wochowska i Similkowa 
wzięliśmy 8 tysięcy jeńców, 18 ar- 
mat, 100 wagonów i 84 karabiny 
maszynowa. Wojska czerwone, zu- 
pełnie zdemoralizowane, poddają się 
w niektórych miejscach bez walki. 


, Konstantynopol, 6 październ. 
(PAT) Havas. Agencja „Union* 
donosi x Sewastopolo, że wojska 
gen. Wrangla prowadzą w dal- 
szym ciągu ofenzywę w kierunku 
północno wschodnim i zajęły miej- 
soowości Petrowsk i Nowopa- 
sowsk. 


Poldhu, 5 października | (PAT). 
Z Konstantynopola donoszą, że Wran- 
gel zajął Berdiansk, bioręc kilka 
tysięcy jeńców. 


Pokój finiardzko-bolszewicki. 


LJON, 6 październ. (PAT). 
Radjo. Oficjalny komunikat 
z Dorpatu z dnia 1 b. m. do- 
nosi, że w dniu tym został 
podpisany traktat pokojowy 
między Finlandją a Rosją. 
Propozycja finlandzka, doty- 
cząca pasa nąutralnego w re- 
jonie Peczengi i Helgolandu, 
została przez sowiety przyjęta. 


Układ anglelsko-żolszewicki. 


Londyr, 6 paźiz. (Pat.) Radjo. 
„Temps“ i. „Morning Post“ ogla- 
ją tekst angielsko-rosyjskiego u- 
kłada handlowego. Układ zawiera 
wyraźnie zobowiązanie ze stro- 
ny sowietów zapłaty odszkodo- 
wań na rzecz angielskich oby- 
wateli. Rząd angielski zobowią= 
zuje sią nie dysponować kapita- 
łami dawnego rządu rosyjskiego, 
znajdującymi sią obecnie w Lon- 
dynie. Nie będzie także sprze- 
ciwłiał siq wywozowi złota bolsze= 
wickiego. 


(Pełnomocnictwa Rragina. 


Chorsea, 6 pażdziern. (PAT) 
Raljo. Rząd sowiecki nadesłał 
telegraficznie pełnomocnikowi 
Krasinowi w Londynie pełuomoó- 
nictwo do traktowania, nietylko 
w sprawach handlowych, ale tak- 
że i politycznych, Dotychtzasowe 
upoważnienia do rokowań miały 
na celu tylko nawiązanie stosnu- 
ków qandlowych, zaś pelnomoc- 
nictwa dyplomatyczne posiadał 
Kamieniew, 


E 


Jak jechaliśmy do Rygi? 
£isty z drogi. 
I. Do Gdańska. 


Listy poniższe, wysłane zostały 

ex spocjalnego kurjera wojskowego, 
otnika, który w dniu 18 września opu- 
ścił Rygę na samolocie swym. Przy- 
szly one do Warszawy prawdopodob- 
Die zaraz dnia następnego. Widocznie 
minist, spraw zagranicznych uważało, 
iż ay Aube 1 listy te przecho+ 
wato aå do teraz, przesyłając nam je 
obecnia pocztą. Jakkolwiek zatem po- 
chodzą ons niemal z przed miesiąca, 
podajemy je, ponieważ zawierają dość 
ciekowe szczegóły podróży nasżej do- 
legacji pokojowej do Rygi. 

We wtorek, dnia 14 września o go- 
dzinie 6-ej paoia zgodnie z in- 
strukcjami rzątłu, na dworcu Gdańskim 
w Warszawie (dawniej wiedeński) z4ro- 
madziii się oi wszyscy, którzy udać się 
mieli do Rygi na konferencję pokojową 
z delegatami rządu sowietów. Delega- 
cja pokojowa polska z wiceministrem 
J. Dąbskim, jako przewodniczącym, na 
czele, personel pomocniczy, warta woj- 
skowaą z porucznikiem Zrzedniokim, jā- 


ko komendantem, delegaci pism pol- 
skich, ogas znysanicznych 1 wreszcle ©” 
pettur jikiejs wielkiej aroy kinema. 


wygód i, wysławszy tylko uprzednio 
rzeczy swe, poszli spacerem przez mia- 
sto, czemu sprzyjała zresztą piękna po- 
goda. W porcie gdańskim czękały dwa 
holowniki. One to podwieżć miały wy- 
jeżdżających do torpedowców angiel- 
skich, oczekujących na morzu. 

Jeszcze chwila zwłoki, podczas któ- 
rej niezmęczony operator amerykański 
dokonywał zdjęć, a pokrzywdzeni trzej 
dziennikarze z kim tylko mogli kłóeili 
aa miejsca na torpedowcach, i holow= 
miki odbiły od brzegu. Prowadzili je, 
jako gospodarze, poseł Biesiadecki iad- 
mirał Komorowski Powoił oddajaliśiny się 
od Gdańska, Przed nami rozsnuła się 
wielka, ruchoma płaszczyzna morska. 
Baltyk! Woda, która zmartwychwsta- 
dą Polskę, połączy ze światem całym ł 
otworzy jej perspektywy świetnego roz* 
woju. Na tle szaregu bezmiaru wodne- 
go widuieją kadłuby trzech wojennych 
okrętów angielskich. Tam właśnie zmiee 
rzawy, PIE 

Ryga, 1G września 1920 r. f 
Ne NE e EE W A DY A a 

Ugoda polsko-Ittewska? 

Ljon, 6 października. (PAT). 
Radjo. Sprawa ugody polsko-litewe; 
skiej jest na dobrej drodze. Linja, 
rozgraniczająca będzie wyznaczona | 
we wtorek, albo środą. 


Niepowodzenie przemyalków Wójkia- 


tograficznej amerykańskiej, zapełnili po- 
czątkowo t, zw. pokoje cesarskie dwor- 
ca gdańskiego, potem zaś peron, na 
którym oczekiwał już wielki pooląg sa- 
lonowy, przygotowany przez minister- 
stwo kolei. W przejscin, w zgiełku, 
śród rozmów, poźegnań | życzeń, gdy 
tylko nadarzyła się po temu wolna chwi- 
la, zwróciłem się do członka delegacji, 
posła Feliksa Perla, redaktora „Robot- 
nika* z krótkiemi zapytaniami; 

— Panie pośle, jedziemy po pokój, 
czy na rokowania? 1 - 

— Zdaje się, że po pokój, 

— A od kogo to znieży, czy dojdzie 
on do skutku, czy teź nie? 

— Tylko od bolszewików, My chee- 
my pokoju, jeśli I oni Istotnie go prag- 
ną, to pokój będzie, i 

Navperonie szef sztabu, generał Roz: 
wadowski, z świeżo przypiętym orderem 
„Virtuti militari* na piersiach, rozma- 
wia z gen. Kulińskim, jadącym z delo- 
gacją na rokowania. Z ministerstwa 
spraw zagranicznych jest pan Dąbrow- 
ski; minister ks. Sapieha mie przybył 
na dworzec, by póżewnać delegację. 

Przewodniezący delegacji, wioemin. 
Dąbski, powtarza, już poraz nie wiem 
który nagabywany: 

— Jedziemy nie na nowe rokowania, 
lecz na kontynuowanie dawnych, ros- 
poczętych w Mińsku. Na naszą wolę 
pokoju nie mają żadnego wpływu wy- 
dnrzenia matury militarnej, Chcemy 
«ońca wojny. Zmiany strategiczne nio 
nie zmienią w nasżym programie, może 
tylko wpłyną na delegację pokojową 
sowiecką. Dobra wola obu stron na- 


pewno doprowadzi do pokoju, My tej 


dobrej woll mamy dozę zupełnie wy- 


starczającą. 

Pan profesor Grabski, były premjer, 
stara. JĄ unikać pytań lania 
4tesztą udaję mu się to coraz łatwiej, 
w miarę zbliżania się chwili odejgola 
pociągu. Kilka minut po siódmej ko- 
mendant warty wojskowej daje znak, 
by jadący zajmowali swe miejąca, DIA 
dzienuikarzy, znany z uprzejmości swej 


minister Bartel, przygotował trzy wa- 


gony salonowe. Źnany działacz ludo- 
wy z grupy „Plasta“, przedstawiciel 
„kurjera Lwowskiego“, pan Henryk Wy- 
raykowski, w sposob żartobliwy czynił 


jednak panu ministrowi kolei wyrzuty, 
że w wagonach tych brak było pościeli, 
Pan Bartel przyjął wyrzuty te na serjo 


i tłómaczył się gorąco, mówiąc: 
— Dałem waw, panowie, 


ktorym jedziecie, prawie że dzis wyszły 


delegacji. Nio więcej 
dać nie mogliśmy. 


ani zrobić, 


był 
dróż bardzo wygodną. 
O godź. 7 min. 10 pociąg ruszyl. 
Delegacja pokojowa, urzędnicy mi 


wayuy, 


rem przy herbacie, dostarczonej 


o przevięgu narad, mających doprowa- 
dzić Polskę do uprażnionego 
wszystkich pokuju, pokoju, nietylko ho- 
noruwego, ale i istotnie trwalego, 


rodroż pracszła zupełnie spokojnie. 
Na graniey gdańskiej, w Tczewie, nie 
było żadnych, oczekiwanych zresztą, 
formalności, lub trudności, Pociąg nasz 
jechał szybko, zatrzymując slę tylko 
tam, gdzie wymagał tego rozkład ruchu 
kolejowego. Do Gdańska przybylismy 
koło godziny 10-ej rano, Na dworcu 
przybylą deiegację przywitał poseł Bie- 
siadecki, 
Dziennikarzy przywitał ubecny w Gdań- 
sku dyrekt Polsk. Agen, Telegr, pan 
Kossobudzki, kierownik tamtejszego vd- 
działu P, A.T, redaktor Srde qi 
oraz korespondent warsz. „ 
rannego* na konferenoję w Rydze, dr. 
Włoch, 

W wagonie, zajmowanym przez prze- 
wodniczącego poiskiej delegacji, wice- 
ministra Dąbskiego, odbywała się tym- 
czasem narada nad dalszą marszrutą. 
W. porcie gdańskim oczekiwały na de 
legację trzy torpedowce anuie.skie, u- 
dzielone uprzejmie przez raąd londyń 
ski, dla przewiezienią deiegacji du Li- 
bawy. Szło o rozmieszczenie członków 
delegacji I przedstawicieil prasy, ponie- 
waż uprzedzono, że przy najbardziej 
sprzyjających ukolicznosciach atmosfe. 
RA pa „SAP rę serwie zabrać 
będzię mógł tyiko dsażerów, oprócz, 


4 


wszystko 
najlepsze, co miałem. Wagony pociągu, 


z warsztatów, gdzie gorączkowo pracu- 
wano nad przygotowaniem pociągu a 
an 


Trzeba zaś przyznać, że minist. kolei 
wywiązało się nad wyraz skrupulatnie 
i starannie ze wego zadania. Pociąg 
pierwszorzędny 1 zapowiadał po- 


nisterjaini, personel pumocniczy, prasa, 
warta wojskowa, — każdy miał swoje 
swoje miejsca. Dziennikarze 
ulokowali się w trzech przeznaczonych 
dla nich wagonach, każdy miał swój 
przedział, Wieczorem w saloniku, zaj- 
uowanym przez jednego z nich, odbyło 
się małe zebranie towarzyskie, na któ- 
przez 
siużbę kolejową, spędziił dziennikarze 
kilka godzin, omawiając przy sposoDno- 
ści warunki prucy w itydze, któreby u- 
łatwiiy im najbardziej możnosć komu- 
nikowania spoieczelistwu w sposób naj- 
szybszy i najdokłatdniejszy wiadomości 


przez 


oraz admirał Komorowski, 


urjera Pue 


wyo. | 
Kraków, 6 października, (PATY 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ 
donosi, że dnia 3-go b. m. organy 
kontrolne straży granicznej skon 
fiskowały w pociągu pospieszny m 
Lwów— Wiedeń przemytnikom pie- 
niądze w samie 10 miljonów; ną. 
sumę tę składało się 10 tysięcy 
dolarów, przeszło 1 miljoo leji ra- 
mnńskich, 2 miljony "marek pol- 
skich, przeszło pół miljona robli 
carskich, 16 tysięcy rtibli bolsze« 
wiekich i mniejsze ilości innych! 
banknotów. Pieniąize były ukry- 
te wewnątrz waronu Sypialnega 
w szczelinłe wiodącej do wentyd 
latora na dachu. W sprawę t 
wmieszanyth jest szereg warsza*| 
wskich spekulantów, którzy przez, 
zaufanych kurjerów stale kursują- 
cych na tej linji i w porozamie= 
nia z konduktorami wagonów sy= 
pialnych przemycali .ogremne su- 
my do Wiednia. Tego samego 
dnia jeden z konduktorów przede. 
sięwziął na własną rękę rewizję, 
która w wyniku dała 8 miljony, 
przewożone w dolarach i markach 
polskich. W ten sposób w ciągu 
jednego dnia skoułiskowano prze: 
mytnikom 18 miljonów. 


O węgiel pórnoślącki, 


Bytom, 6 października, (PAT). 
Już 1 października weszła w życie 
nowa umowa między górnikami a 
pracodawcami w sprawie jednej do» 
datkowej szychty w tygodniu, w ce- 
lu zwiększenia produkcji węgla gór: 
nośląskiego. Z tego powodu nie- 
miecki organ P. P. S. („Arbeiter 
Wache“) pisze: Przy tej sprawie po- 
zostaje otwartą kwestia komu ma 
drzypaść zwiększona produkcja wę: 
gla. Rząd niemiecki pragnąłby ją 
mieć dla siebie. Polscy górnicy nie 
mogą się na to zgodzić. Sprawa do- 
datkowej szychty ma znaczenie nie- 
tylko gospodarnze, ale i polityczne. 
Górnicy polscy, których praca głów: 
nie sią przyczynia do zwiększenia 
produkcji, mają prawo żądać, aby 
% produkcji tej korzystała także 
Polska, z którą sią połączyć; rów- 
nież sprzymierzeniec Polski, Wło- 
chy, pragną zwiększenia przydziała 
węgla. W roku 1918 otrzymywała 
Polska z' Górnego Sląska 535417 
ton węgla miesiącznie. Niemcy zaś 
626000 ton. W czerweu 1920 roku 
wysłano do Polski 319340 ton, do 
Niemiec zaś 1,628,312 ton, Jeszcze 
gorzej przedstawia sią dostawa wę- 
gla w pierwszej połowie września, 
gdyż dostarczono Polsce tylko 
112578 ton. Pomimo to pisma nie- 
mieckie krzyczą, że Polska jest u- 
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(s kiikoletnią prakiyką, izraelita) przyj- 
mie lekcje matematyki i łaciny, w śred- 
nim zakładzie naukowym. Wiadoriość: 


Zachodnia 57, mi 8, II p. od 1—$. 69-3 


przywilejowana, a Niemcy pokrzyw- 
dzone Górnicy palscy zamierzają 
postawić konkretne żądania t doma- 
gaja się, aby przedstawiciele robot- 
niczych organizacji gospodarczych 
zasiadali w komisji rozdzielczej i 
węglowej w Opolu. 


Kronika telegraficzna. 


Paryż, 6 października. (PAT). 
Havas. W związku z konferencją 
ambasadora francuskiego w Berlinie 
z ministrem spraw zagr. Simonsem 
j narad francnsko-niemieckich w Pa 
ryżu pisze „Temps*, że narady te 
dotyczyły tylko stosunków handlo- 
wych, a nie odszkodowań, które 
Niemey mają zapłacić, Niemcy po- 
trzebują rud żelaznych i surowców, 
a Francja chętnie dostarczy im tych 
materiałów wzamian za dodatkową 
dostawą węgla. 


Nauen, 6 października. (PAT). 
Radjo. Z powodu oświadczenia Mil- 
Jeranda, że termin ewakuacji krajów 
nadreńskich jeszcze nie nastąpił, 
prasa niemiecka zaznacza, że termin 
ten „nastąpi po wejściu w życie 
traktatu, t. j. po ratyfikowaniu go 
przez trzy mocarstwa. 


Nauen, 5 października. (PAT). 
Radjo. Prasa niemiecka donosi: Do 
zapowiedziany ch już poprzednio przez 
Havasa bezpośrednich rokowań go- 
spodurczych pomiędzy Francją a 
Niemcami, które odbywają się w Pa- 
ryżu i Berlinie przywiązują wielkie 
zuaczenie. Oczekują, że rokowania 
te będą wznowieniem stosunków 
finansowych pomiędzy obu państwami. 


Londyn. 6 października. (PAT). 
Hayas, W wielu kopalniach połud- 
niowego hrabstwa Galles wstrzyma- 
no pracą na znak protestu przeciw 
decyzji konfereneji narodowej. 


Berlin, 6 października. (PAT) 
Radjo. Z Kolonji donoszą: Przy 
aluzie Wohldema zatrzymane pa- 
rowieo holenderski, płynący z 
Roterdamu do Gdańska, z dwoma 
meroplanamt amerykańskiemi u- 
zbrojonymi w karabiny maszyno- 
we, a przeznaczonymi dla armji 
polskiej. Kapitan okrętu otrzy= 
mał zawiadomienie, że musi wy- 
ładować latawce, albo wrócić z 
powrotem. 


Waszyngton, 6 paźdz. (Pat). 
Wybory prezydenta Stanów Zjed- 
noczonycii zostały wyznaczone na 
dzień 2 listopada, — Największe 
szanse ma kandydat republikański 
Harding. 


Budapeszt, 5 października, — 
(PAT). Minister Csaky oświadcza 
w artykule wstępnym, że Węgry 
mają uprawiać politykę przystoso- 
wang do obecnej sytuacji, Węgry 
muszą wyjść z odosobnienia, w 
którym się znajdują. Pięrwszym 
krokiem do tego będzie podjęcie 
stosunków z mocarstwami zacho= 
du a także % bezpośrednimi są- 
siadami. Weery muszą się liczyć 
z istniejącą syluacją i muszą prze- 
zwyciężyć swą izolację. dnośnie 
do mgłej enteuty, powiedział mi- 
nister, jeśli wejdziemy w siebie 
1 będziemy szczerymi, wówczas bę- 
dziemy musieli stwierdzić, że przyj- 
ście do skutku małej ententy jest 
zrozumiałe, jeśli sobie uprzyto- 
mnimy szkodliwe pogróżki wygła- 
szane przez pewną część naszej 
opiuji publicznej, Tego ródzaju 
polityki musimy zaniechać, 'Pań- 
siwa słabe muszą się umieć przy- 
gtogowuć i szukać oparcia tam, 
gdzie można je łatwo zugleźć. 


Poldhu, 5 października. (PAT). 
Badjo. Premier bulgarski Stambu- 
diński ma przybyć do Londynu, jak 
słychać ma przedstawie Lloyd Geor- 
gowi i Cuursonowi sprawozdanie, 
jak dalece Bułgaria jest w stanie 
wypełnić warunki traktatu pokojo- 


wego. 


— Nowe wybory w Hiszpanji adbę- 
(dą się z początkiem grudnia b, r. Nowy 
iparlnment zbierze się 4 stycznia. 


———— 


W czasie pobytu w Galicji 
Wschodniej prezydenta ministrów 
Witosa złożył on wizytę premje- 
rowi ukraińskiemu p. Prokopowi- 
ozowi. 

— Komisja skarbowo budżeto- 
wą Sejmu uchwaliła przyznać rzą 
dowi prawo emisii dziewięciu mil- 
jardów marek. (Pat), 


Wskutek rozstrzygnięcia Rady 
ambasadorów z dnia 28 lipca 1920 
roku w sprawie Sląska Qieszyń- 
skiego, zostały powołane do życia 
komisje mieszane polsko-czeskie 
(4 techniczne, 1 ogólna), mające 
za zadanie uregulowanie spraw 
wynikających z tego rozstvźyg: 
ujęcia. Dwie komisje joż zakoń 
czyły swe obrady podpisaniem u- 
mów węglowo-nafiowej w Krako- 
wie i kolejowej w Pradze, -Obec 
nis zaczyna swe prace w Warsza: 
wie komisja tak zwana ogólna, 
do której rząd czechosłowacki 
przysyła jutro, t. j. 7 b. m. swych 
przedstawicieli, „Sir 


- W związku z zapadlą już de- 
cyzją co do podpisania w dniu 
rozejmu, wyjazd ministra ks. Sa- 
piehy do Rygi został narazie od- 
łożony. 


Warszawa. 
— za i 
Z Rady ministrów. 


(w) Rada ministrów na posie- 
dzeniu w dniu 4 b. m. obradowała 
nad sprawami urzędniczemi i uchwa- 
lla rozporządzenie o dodatkach re- 
prezentacyjnych za kierownictwo. 
Następnie przyjęto projekt ustawy 
o akcyzie od zapałek. Dalej projek- 
ty ustawy oraz rozporządzenia Rady 
obrony państwu o pocztach, radjo- 
telegrafach, telezrafach i telefonach 
w czasie wojny. Ponadto uchwalono 
zniesienie centralnej komisji ewaku- 
acyjnej oraz projekt rozperządzenia 
Rady obrony państwa w przedmiocie 
zobowiązań pracodawców wobec ro- 
botników i pracowników pełniących 
służbą w wojska polskim z poboru. 
Projekt dekretu Naczelnika państwa 
o wywlaszczeniu nieruchomości na 
rzecz budowy kanalu żeslugi Bug- 
Warszawa, wreszcie wnioski o usta» 
leniu kompetencji władz celnych 
przy rewizji granicznej. 


Łódź. 
Z RADY MIEJSKIEJ. 


Na wczorajszem posiedżeniu Ra 
dy Miejskiej przewodniczyła, pan- 
na Koziołkiewiczówna, Uchwalo- 
no podwyżkę pensji pracownikom 
miejskim w stosunku 45 proc., po 
cząwszy Od dnia 1:go października 
r. b, co uczyni dła robotników, 
pobierających po mk. 90, podwyż- 
ki do mk. 189 mk., dla sezono- 
wych z 75 na 110 mk, dziennie, 
dla urzędników kat. I do mk. 6000, 
najmniesza płaca 8400 mk, 

Podwyższono następnie normę 
podatku mieszkaniowegw na rzecz 
miasta pięciokrotnie, poczem wszedł 
pod obrady wniosek: nagły frakcji 
PPP. S 

Nad uchwala Rady Miejskiej, 
tyczącemi się skandalicznych wprost 
stosunków aprowizacyjnych, mini- 
nisterstwo  aprowizacji przechodzi 
lekceważąco do porządku dzien- 
nego. . 

Interes garści obszarników, zbo- 
gaconych chłopów i paskarzy jest 
droższy dla pana Sliwińskiego, ani- 
żeli potrzeby miljonowych rzesz 
proletarjackich. 

Podział żywności wśród ludno- 
ści dokonywa się na zasadzie przy- 
padku wpływowego wstawiennic- 
twa lub'kaprysu pana Sliwińskiego, 

Rada Miejska, jako przedstawi- 
cielka półmiljonowej Łodzi zakła- 
da stanowczy protest przeciw Sy" 
stemowi aprowizacyjnemu, anarchii, 
prowokacji i rozkładu. 

Rada Miejska, rozumiejąc roz- 
pacz mas robotniczych, 


tarjatu m. Łodzi i wzywa 


giodowym dnia 8 b. m. 


Rdda Miejska domaga się zwal- 


czania chwy i spekulacii piety 


zgłasza 
swój akces do wystąpienia .prole- 
swoich 
członków , do udzialu w' pochodzie 


| j 
_Czwrrtek 7 nazdaternika 1920 r. 


w miastach, ale u źródła paskar- 
stwa—na wsi. 

Rada Miejska domaga się od- 
dania pod sąd * ministerstwa apro- 
wizacji za działalność, przyczynia- 
jącą się do wzmożenia rozgorycze' 
nia i weburzenia przeciw państwu 


: | mas robotniczych. 


Rada Miejska domaga się zaka- 
zu wypieku ciastek i pszennego 
pieczywa przez cały czas kryzysu 
żywnościowego. 

Rada miejska wzywa wszystkie 
miasta polskie dò wspólnej akcji, 
celem położenia kresu karygodnej 
i lekkomyślnej dzialalności ministra 
aprowizacji Śliwińskiego, jak rów- 
nież domagania się od rządu, pod 
grozą rozwiązania się ciał samo- 
rządowych, energicznego zabezpie: 
czania ludności miast od' klęski 
głodowej. 

Uzasadniał wniosek radny Ra- 
palski w nader silnem przemówie- 
niu. oponował radny Chwalbiński, 
zaznaczając, iż rząd czyni wszelkie 
możliwe kroki celem usuniecia 
skutków inwazji bolszewickiej, któ- 
ra.zniszczyła aprowizację kraju; iż 
Grabski czyni starania we Francji 
o pozyskanie miljarda franków po- 
życzki na aprowizacię. 

Oponował przeciw uchwale ra- 
dny Kern, wskutek czego wywią- 
zała się nader ostra. dyskusja, w 
której rad. Rapalski zarzucił przed- 
stawicielom N. P. R. zdradę po- 
stulatów tych rzesz robotniczych, 
które dały im mandat i bez słowa 
protestu uchwaliły demonstracyjny 
strajk d. 8 b. m. 

Przystąpiono do głosowania 
poszczególnych punktów wniosku, 
Z których prerwszą ozęść uchwaą- 
lono przy ustalonem na żądanie 
r. Kerna quoram, Przy punkcie co 
do wezwania Rady do udziału w 
pochodzie gładowym, radna Ma 
cińska ze slowami protestu de- 
monstracyjnie opuściła salą, wo- 
bee czego r. Kern i Chwalbiński 
zażądali ponownie stwierdzenia 
czy jest quorum. Wobec braku 
tegoż posiedzenie o g. 11 i pół 
w nocy przerwano, przyczem rad. 
Rapalski zaznaczył, iż odpowie- 
dzialność za zorwanie obrad spa- 
da na frakcje burżuszyjne i radn. 
Kerna. , 


Poszukuje się Bohdana Stra- 
szewicza. 


Dnia 15 sierpnia r. b. w bitwie 
pod Ciekszynem (w okolicy Na 
sielska) został ranny w, głowę 
ochotnik 201 p.p. redaktor Bohdan 
Straszewicz i w stanie nieprzytom- 
nym był odwieziony do jednego ze 
szpitali polowych. Jak ustalono, 
dokumenty osobiste w drodze za- 
ginęły, wobec czego można przy- 
puszczać, że ranny Bohdan Stra- 
szewicz znajduje się w jednym ze 
szpitali wojskowych nieprzytomny, 
jako niewiadomy lub też pod ob- 
cem nazwiskiem. 

Ktoby posiadał jakiekolwiek wia- 
domości o Bohdanie Straszewiczu, 
proszony jest bardzo o udzielenie 
takowych żonie i bratu Leszkowi 
Straszewiczowi, pod adresem: War- 
szawa, uł. Śniadeckich X 28 lub 
w Łodzi, notarjuszowi Stefanowi 
Konowi, ul. Srednia Ne 21. 


Wiadomości bieżące. 


|Aprowizacja Łodzi. 
Na wniosek województwa, mł- 
nisterstwo  aprowizacji wydało 
rozporządzenie, iż powiaty koniń 
ski, słupecki i łcezychi zostały 
zwołnione sałkowicie od dostawy 
zboża dla wojska, datomiast cał- 
kowity zbiór z tych powiatów 
przeznaczony jęst na aprowizacją 
lodności miasta Łodzi. 


O zniesienie cenzury. 
Wydział Towarzystwa dzienni- 


prezydenta minigtrów Witosa, wi- 


stra spraw wewnętrznych Skul- 


wencyjnej. 


Zbiórka na Polski Czerwony 
Krzyż. 
Celem przep 


OC Polsk. Tow. Q 


karzy Iwowskich wysłał dziś do 
ceprezydenta Daszyńskiego, mini= 
skiego i ministra spraw wojsko- 


wych Sosnkowskiego depeszę z 
żądaniem zniesieuia cenzury pre- 


wadzenia zbiórki dla 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 4 b. m, jedyny 
synek małżonków Estery x Lasmanów 1 Moryca Kliger „, ©, 


i. 


ES liger 


nw 


e. 
Sigmu 


przeżywszy 2 lata i 8 miesięcy. 


Pozostali w głębokim smutku, 
GM 


wonego Krzyża w dnin 26 lipca doļjak fabrykom kapeluszy, pudełek, 
7 sierpnia utworzył się komitet, biur elektrotechnicznych, techni- 
Kcmitet ten przy współpracy |cznych, fabryk. zezarków, introli- 
licznych doproszowych pań przepro- | patorni, fabcyk. gilz, pracownikom 
wadził kwestę, ksóra dała wyniki| krawieckim i t. p. 
następuącę; Oprócz wielkiej ilości 
zebranej bielizny i różnych przedmio- 
tów, jak łóżek, pościelj, pledów, ma- 
teracy, garnków, garnuszków, wi- 
deloy, noży, materjałów wełnianych, 
bawąłnianych í piśmiennych, środków 
opatrunkowych, papierosow, przeróż- 
nych artykułów żywnościowych n- 
kwestowano w gotówce mk. 160,733 
fen. 90, oraz zwęrbowano 2995 człon- 
ków, którzy przez Komiset Zbiórki 
opłacili skłądki w ilości mk, 73,917 
fen. 50. 


Matka, ojciec 1 rodzina. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj „Złota ozaszka*—wspa- 
niałe dzieło J. Słowackiego w im 
scenizacji dyr. L, Solskiego z p. 
M. Brokowskim w roli tytałowej, 
pod reżyserją 2. Noskowskiego, 
we wspaniałej oprawte dekoracyj 
nej pomysła A. Pronaszki, przy 
udziale licznych statystów, zespo 
łu śpiewaczego i orkiestry. 

Jutro oieszący się powodze= 


niem „Papierowy Kochanek* po. 
„Powyższy znakomity rezultat | pag ll-ty, tym razem w drugiej 
zbiórki Polskie Towarz. Czerwonego | opsądzie. 


Krzyża zawdzięcza energicznej pracy 
komiteta i kwestarek, oraz ołiarności 
społeczeństwa, które w obliczu po- 
trzeb zagrożonej Ojczyzny stanęło na 
wysokości zadania. 


W aobotą, dn. 9-go }- m.. o godz 
4 po poł. dla uczącej się młodzieży 
dana będzie „Złota cerczka* pe ce- 
nach najniższych. Wieczorem o go= 
dzinie 8na widowisku ludowem (rówe 
nież po cenach najniższych) „Papię« 
rowy kochanek“ J. Szaniewskiege 
po raz T2-ty. 


Zwolnienie ucznłów z wojska. 


Na podstawić'rozkazu M, S. W. 
(sekcja poborową I uzupełnień od- 
działu I sztabu) pod Ne 7846f20—1 
szeregowi-ticzniowie wszelkich za- 
kładów naukowych państwowych, 
lub przez państwo uznanych, od- 
powiadających typowi szkoły śre- 
dniej (szkół Średnich, szkół zawo- 
dowych, preparand, seminariów nau- 
czycielskich i kursów nauczyciel- 
skich) do VII klasy włącznie win- 
ni być zwolnieni z wojska, nieza- 
leżnie od wieku, w jakim się znaj- 
dują, klasy (kursu), do jakiej ostat- 
ni uczęszczali i kategorji, do jakiej 
zostali na przeglądzie wojskowo- 
lekarskim ząliczeni (A, C—1, C—2). 

Zwolnienie następuje nie na sku- 
tek imiennej reklamacji, lecz na 
podstawie zaświadczenia odnośnej 
władzy szkolnej, jakie dany szere- 
gowy przedstawi swojej przełożo”' 
nej władzy wojskowej, a w którem 
winno być uwidocznione, że jego 
okaziciel w chwiłi wstąpienia do 
wojska był słuchaczem danej szko- 
ły'i nadal będzie uczęszczać do 
szkoły. 

Zaznacza się, że niniejszy roz- 
kaz nie dotyczy oficerów, których 
zwolnienie nastąpić może nie ina- 
czej, jak na podstawie imiennych 
reklamacji. 

Zwolnienie uskutecznić nalęży 
z tem wyliczeniem, aby w dniu 1 
listopada młodzież Szkolna bez 
względnie mogła znaleźć się w swo- 
ich uczelniach. 

Rozkaz niniejszy dotyczy wy- 
łącznie tych uczniów szkół Średe 
nich i odpowiadających typowi szko- 
ły średniej, którzy wstąpili do woj- 
ska w charakterze ochotników po 
skończonym roku szkoln. 1919]20. 

Wykonanie niniejszego rozkazu 


Pierwszy koncert popołudniowy. 


W niedzielę, 10 b. m, o godz, 
8 po poł. w Sali koncartowej ode 
będzie się pierwszy koncert po- 
południowy Łódzkiej Orkiestry 
Symfonicznej pod dyrekcją Bro- 
nisława Szałoa. Jako solista wy= 
stąpi wybitny pianista z Wiednia 
p. Jan Smeterling, W programie: 
Symfonja D-dur Haydna i koncer 
fortep. F=moll Chopina, 4 

Koncerty popołudniowe, które 
w zeszłym sezonie 'celeszyły by 
tak znacznem powodzeniem śród: 
najszerszych warstw naszego spo”. 
łeczeństwa, niewątpliwie i w tym: 
roko wywołają a nas dużo załntee. 
resowanie, tymbardziej, że kon- 
tert? te odbywać sią będą z me 
działem najwybitniejszych Bił ar- 
tystycznych, Bilety do nabycia w 
kaiegarni Alireda $traucha, alics 


Dzielna M 12. . 


Koncert Seweryna Elsenbergera. 


Znakomity planista Seweryn. 
Eisenberger wystąpi ua drugim 
koncercie symfonicznym. Fan Ei- 
senberger odegra piękny koncert 
O'moll Beethovena z towarsysze- 
niem orkiestry. Pozatem program 
zawiera Symfonję IV-tą Czajkow- 
skiego. Dyryguje Bronisław Szulo. 
Bilety w księgarni Alfreda Siray- 
cha, ul. Dzielna X 12. 


Wybredne konie. 


W maju r. b. wydział płantacji. 
zapoirzebował z wydziału zapro=' 
wiantowania 2,800 funtów otrąb do 
karmienia inwentarza, Po sprowa- 
dzeniu otrąb z młyna, należącego 


poleca się D. O. Genom. do Żytnickiego, ul. Jakóba 3 2, 
okazalo się, że konie otrąb tych 
Hojny dar. jeść nie chcą. Wskutek tego wy- 


dział plantacji zwrócił się do pań- 
stwowego instytutu badania żywe 
ności, oddając otręby do analizy. 
Badanie wykazało dużą ilość szlam: 
kredy i ciał mineralnych, Wobec 
powyższego magistrat sprawę tę 
skierował na drogę sądową. Spra* 
wą odbyła się dnia 27 września b 
Żytnicki został skazany na 3 mie- 
siące więzienia. 


Dr.. med. Z. Aronson 


Zielona M 5 


Akuszer i ginekolog wznowił gele 
od 4 do 8 A w niedziele at a 
2 € Eri 


TEREUS 
Potrzebni 


roznosiciele 
i roznosicielki 


da rozncuzeomia garet. 


Pan Adolf John, prezes zarzą- 
dą Tow. akc. fabryki transuisjł 
J. Johna w Łodzi, ustąpił 50 proc. 
z sumy kosztorysowej za trans- 
misją dla państwowej szkoły włó- 
kienniczej w Łodzi na rzecz tej- 
że szkoly. Ponieważ suma koszto 
rysowa wyniesie około miljona 
marek, przeto dar Tow. ako. J. 
Johna na rzecz szkolnictwa ga- 
wodowego wyniesie około pół mile 
jous marek. 


W sprawie deputatów dla cięż- 
ko pracujących. 


Komisarz min. sprowizacji w 
Łodzi otrzymał wyjaśnienie «nin. 
aprowizacji,'iż z dodatków apro- 
wizacyjuych (deputatów dla cią- 
żko pracujących) korzystać morą 
tylko pracownicy takich zakładów 
przemysłowych, w których praca 
wymaga ziacznego wysiłku fizy- 
czuego, co niema miejgca up. W 
zakładach tego rodzaju, jak kra- 
wieckłe, szewckie 1 t. p. Również 
nie mogą z tej aprowizacji korzy- 
stać zakłady bauulowe, jak skła 
dy drzewa, aalty i t p. 

Na zasadzie powyższego cof- 
nięto cały szereg list na depuis- 
ty,,ate podpadające pod kalezorcję 

: PQWRILÓ”: 


Wiafomość % Adm. „Głosu”* 


i 


‚Z muzyki. 


koncert symfoniczny Ł. O, S. 
„ pod dyr. Br, Szulca, 


„| Tak więc doczekaliśmy się otwnrc!a 
{Bronn koncertowego „pod szczęśliwą 
wróżbą”, jak należy sią spodziewać, gdyż 
imnvguracja koncertów zetknęła się z 
[na ważniejszym momentem dzielowym, 
(zwinstującym upragniony pokój Í po- 
wrót do życia normnlneeo. Wynik Ar- 
tystyczny pierwszeco koncertu musimy 
„przyjąć jeszcze x dobrodziejstwem „In 
bity wojenneto*, gdyż wladomą 
|jest rzeczą, jak trudna jest wszelaka 
praca twórcza w cznsie największego 
„napięcia nerwów ilak ciężkiem jest za- 
danie każdej placówki knlturninej, ao 
fle trudniejszem feszcze— placówki mt: 
zycznej, tej głównej wytwórni karmi 
duchowej. Ze wszystkich zawodów, t. 
zw. wyzwolonych, dziedzina muzyczna 

jest tA, która korzysta n nas najmniej 
z opieki państwa I snpółeczeństwa, a Ala- 
tego dzieli nas pod wzelędem stanu kul- 
tury muzyczne| ogromna Przepaźć w po- 
równAnit x Zachółem, Snadze, że mnią- 
cy sią odbyć w końcn bież. miesiąca 
mozciny zjazń muzyków polskich w 

arszawie w dużej, mierze przyczyni 
się do nzdrowienia thgo npośledzeneco 
u nas zawodn, który według programu 
organizacyjnego komiłetn zjazdu obej- 
mnie trzy wielkie dziedziny prary: 
twórczą, wykonawczą 1 pedacociczną, 
A ganncja naszej kultury muzycznej 
jest nieodzowna I zgodna z ważnością 
porogi chwili odbudowania maszego 

aństwa 1 Narodu. 

Odbiegłem nleco of tematu, by użń- 
sminić w pewnym stopniu konieczność 
„ałagodzenia zwykłej mlary krytycznej 
igo względu na wyjątkowe warunki, zna- 
jąc bezwzęlędność publiczności, która 
ge swej strony żąda bardzo dużo } stu- 
sznie, bo za to płaci, Wiemy, że dyry- 
p orkiestry nle może być od niej za- 
eżnym, a władczym gestem winien dyk- 
łować jej prawa, ale wiemy s druglej 
strony, że członkowie orkiestry nle mo- 
E3 py sobie na dostateczną ilość 
prób, gdyż zmuszeni są oni każdą wol- 


Á CEO RE, 
Teatr Artystyczny 


SCALA 


Do Pracowników i Pracownie Fryzjerskich ! 


Niniejszym komunikujemy wszystkim prac. fryzjerskim, że dnia 1i-go 
h m. ò gods, Wiećz, w lokalu wlasnym przy ul. Sienkiewicza 34, odbędzie 
ję Nadzwyczajne Zebranie w sprawie podwyższonego cennika przez 
Inscieieli zakladów fryzjerskich, Wymagana obecność wszystkich pracow- 
ków tak pracujących na gażę, jak I na procenta. 


b 
ja 


R Modes 
„Maison Nouvelle“ 


x 


Atelier pour dames! 


M. Glasman 


wadzka N2 30, róg Długiej. 


` | Sprowadzłłem ostatnie oryginalne francuskie 
tangielskie jesienne modele, przyjmuję obst - 
lunk' z własnych I powierzonych materjałów, oraz 


FUTRA. Wykonanie terminowe. 
„ Uwaga 


sieur Pakana., 


ptoszenia drobne. 


Iront. 


skle Adamowl 

szowej, Plotrkowska 91, 

poleca dyplomowany na- 

uczycielkę języka nie- 

miecklego na wzi [a 
2: 


187, dowiedzieć 
wiarni. 


No URE dz 2 nach, 
RA Kupię meble, dy wa- SPA 

an, ny, garderobę, fu- 
tra, bieliznę, p'acę naj 
Jeplej. Benecdyk.a Ne 28, 
m. 13 parter, Laznyk. 
; 59—12 
Í, Meble, łóżka, szaľy, 

otomang, umywalnię, 


„o sprzedasia: 


e 
i —_——— 


garnitur taona lu- F rtepian i pianolę (nu 
ko tomat snmogrający na o 
fortepinnie) sprzedam., — p 


stra, biurko szafkowe, 
zegar, tanlo sprzedam. 
Piotrkowska 223— 4. 
| 119—6 


Wólczańska 


īa M M A 
h We: sprzedaje 6y- jstromenty muzyczne 

z kupuję. Płacę najwyż 
sze ceny, Piotrkowska 54, 


pialnie lakierowa- 
ne, dębowe, sąlon maho- 
niowy oraz pojedyńcze, 
>Dalelna d, Derejski, | 
t 285—0 
„Ękuszerka Mirjakubickn 
H przyjmuje. Piotrkow- 
ska 190 m. 14. 235-20 


Kolski, 


[oem 
sprzedania. 


u stróża. 


PRENUMERATA: 


uS 
OD 
-Reads kicr i wydawca Wanda Sachsowa. 


A » Grand-Hotel 108. ~ 


Praktykowałem dłuższy czna w Pa- 
; ryżu w największym Atelleur u Mon- 


Ń Łóżka, szafę, otoma- 
+ mą, stół, krzesła,biur- 
ko, slupy sprzedam ta- 
nio. Piotrkowska 2061 m.4. 


CRET ETE E ae E ENO 0:3 
À A fm Naucz; ciel- je sprzedan'a 150 pudów 
s Me drzewa, Kilińskiego M 


omek murowany z ogro- 
pa, rm, 8 mieszkania, w 
Wiadomość: 
Piotrkowska 284 m. 5i. 
Pośrednictwo wykluczone 


obrazy olejne, bibijo- 
teka it, p. Kilińskiego 
N 1588, m. 13, 


elegancki do 


mość: Wólczańska M 50, 


nę Od zająć ohwiie npoświrolć ns zam: 
bywanie sobie chicha powszedniezo i 
diatego konoerty w czasie sojar mają 
przewnżnie charakter Improwizneylny, 
a plówią lch cechą fst wiara w szczę» 
śliwy przypadek, Spodziewać się nale- 
ży, zo jest to stan przejściowy, A ba- 
cząc na ten punkt widzenia nle będzie- 
my krytykowali inicjatywy artystyóz- 
nej dyr. Br, Szulca, zawsze dbałego 0 
poprawne opracowanie symlonji, zbyt 
bezwzględnie, 

Sezon rozpoczęty był godnie 
wszą symfonją Brahmsa, spadkobiercy 
stylu beethovenowskiego, przypomina- 
jaca nawet materjałem temntycznym w 
ostatniej części mońumenńtainą 0-tą sym- 
fonję nieśmiertelnego mistrza z Bonn. 
W instrumentacji nie uległ Brahms re- 
lormatorskim wpływom neoromantyków; 
stąd jego paleta orkiestrowa nio- ma 
świetnych barw, Gharakteryzu jących or- 
klegirę Berllożn 1 Wagnera, lecz Odznae 
eza się kolorytem stłumionych barw I 
żawiera wiele konserwatywnych rysów, 
Druga część symtfonji „Andante soste- 
nuto*, ten cudowny dyalog oboju z klar- 
netem jest jednem z piękniejszych obja- 
wień twórczych 1 był wykonany wspo- 
sób, zasłuzujący na szczerą pochwałę. 
W części orkiestrowe] dopełnił progra 
mu erzotyczny w pomyśle i efektowny 
w finstrtimentaeji poemat symfoniczny 
rosyjskiego kompozytora Lladowa „Ki- 


ier- 


klmora*, Wreszcie w solowej częśći 
koncertu przypomalał się pubilozności 
p. Stanisław ruszczyński, bohaterski 


tenor opery warszawskiej. Nadmierne 
azafowanie głosem, dochodzące Aż do 
rozrzutności, zdziałało, że w punktach 
kulmiuacyjnych głosowi, mimo całej 
jego krasy 1 świeżości, zbywała nA do- 
sadnoáći akcenta 4 wyrazu, 

R. Hat 


Giełda warszawska, 


Notowania z hd października. 
© 


Waluty: Ra carskie 100 
310—; ruble carskie po 600 
805.—, 825.—, 815—; ruble dum- 
skie po 1000 95.—, 89—; dolary 


Zarząd. 


Dr. med- 
C. ZAND-TEKENRAUAOKA 


Choroby kobiece I aku- 
szerja. 45-12 


Przyjmuje od 4—3 wlec 
Rutynowany 


bachalter- korespondent 


w ch językach, na maszynie 
wsźel, syst., przyjmie w godź. 


ewtil. sekr, Of, Ousca 
15056 w ad, wne a %w0—2 


yrewaty przyjmuję do 


roboty i do przera- 
bienia, ólczańska 15, 
m, 28, 67—43 


2%3—0 foncertowe strojenie for- 

tepninnów wykonywa 
strolciui, Rozwadowska 6 
m. 4, 346—0 


M7 literat samotny 
poszukuje umeblowa- 
nego słonecznego pokoju. 


się w pi- 
305 —;s 


niekrepujące. Oferty sub. 
„Samotna do „Głosu* 
37=1] : 63—2 
jauosyolel rysunku, pra- 
cy ręcznej (prakt. 
zimnaz 
w szkole, Udzłela lekcji 
pryw. Oferty sub „Ry- 
sunek“. 845—1 


trzebny chłopiec do 
nanki lub usługi od 
lat 16. Dzielna ô, tapi- 

28733 


meble, 


0—1 


70 m, 15. 


220—3 | cer. nych, 


potrzebne BłUŻĄCA dó 
kuchni druga do Bprzą- 
łania, Długa 90, pierwsze 
piętro. 5042 
otrzebniozeladnicy 
s8zewocy 
boty. Radwińska M 19, 
sklep, 27 


263—5 


———— 


Wiado p 
203—:3 


Część I. 


4 Becia GIZYNI=Akt gimnastyczny. 
TANIEC MOTYLA—p-na Zaleska, 
HOMUNCULUS Monolog— p. Bodo. 


TANIEC ANGIELSKI-H. Winiarska. 
Przerua 10 miast. 


SIanfw Zjednoczon. 280—, 280,—; 
kanad. 210.—, 225 —; franki frann; 
18.25, 18 75; franki belaijsk, 1878, 
19.75; franki szwajcarskie 43.—, 
44,—ż funty szterlingów 9D36—, 
970.—; marki niem, 440.—, 460.—; 
koróny ansir, 90.—, 02,—; czecho- 
słowackie 8.70, 3.85; szwedzkie 
53,—,65.—; duńskie 40,50, 41.25; 
norweskie 30 —, 30.75; leje ru- 
muńskła 4.75, 6.25; liry włoskie 
10.75, 11.25; marki finlaudzkie 
śpią floreny holenderskie 84,—, 
8 ama i 

Akeja: Bank Mandl. warsz, 
2326; Bank Kup. Łódzki 975, 960; 
Rorkowskł 3400, 8600; Lilpop 5700, 
5088; Rudzki 4376, 4185; Stara- 
chowiea 136500, 14100; Warszaw. 
Tow, Fabr. cukru 6A00, 6375; Za» 
wiercie 9375, 9400; Zyrardów 7880, 
80650, - 


ERONEN GEY WEN 7 "YARO 
TEATR WIEJSKI (Dzielna 18 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Czwartek 7.X no mennch zżwyczninych 
„Złoła czaszka! frarm. dram; w 6 
obrażnch J. Słowackiego w oprac. scen. 
dyr. L. Bolsklero. 


Ciaynienie 1-ej polskiej pañ- 
stwowej loterji klasowcj, 


V-ta klasa. 
Większe wygrane. 
19 dzień ciągnienia. 


10,000: 88185. 

5,000: 23222, 89046, 40840. 
58160, 66479, 70811, 78275, 78772, 
8.852. 94176, 98930. 

3,000: 13545, 16241, 18055, 
33613, 36976, 68715, 69591, 71911, 
87478, 88131, 


PR 


1 powoda. wyjazda 


do sprzedania odlewnia 
żelaza i warsztat Ślisar- 
ski, ropa naftowa i różne 
narzędzia ślusarskie, 


4—10 po poł. odpowiednią pracę, JE iS w dklopie: 


przyjmuję dzieci do kom- 
pietu freblowskiego, 

także z nauczaniem. Wia- 

doimość: Wólczańsk 

m. 14. 92 


lanlst ka, urzenniea pro- 
fesórów Michałowskie- 

o 1 Melocera, 
ekcji wyższej 
planowej. Ul. 
nowska 20 m. 3. 341—7 


Wejście oddzielne lub poszukuje s! „porepety. 
tra dia chłopo. 7 
iat 7 — 12, 


«l. M. 100° do Suunn legina młody bury wil- 


kój umeblowany z ca- 
obejmie posać P. toddiókiy utrzynia- 
niem do wynajęcia. Be- 
nedykta 18, m, 3. 63—3 


lusarnia mechaniczna 

Anny 2, przyjmuje re- | U 
peracje maszyn fabryoz- 
do szyćla, wodo- 
ciągów, wyżymaczek i 
zamków, 850—2 


zukam r'"nego stróża, 
Fabryl 
nedykta 47. 


na różne ro- gprzedam młodego psa— 
rasa jamnik, 
90-31/23 m. 15. 


Miesięcznie Mk, 70,—. Kwnrtalnie Mk 210.—. Za odno- 
szenie doplaca się Mk. 10.-— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 80—, Kwartninie 240.—. 
ŻZazranica Mk. 100, mlesięcanie. 


| NIĄ: 


| ET Z AM M A 
am ATA m NK AMY M 


łokciowe towary, bo dro- 
żeją. Najtańsze Źródło 


wełny i wigonji 


mogą otrzymać zamówienia na wyrób przędzy, 
przeznaczonej dla fnbrykacji koców z surow- 
ców, należących do władz wojskowych. 
Reflektanci na powyższe zgłoszą sią z © 
fertami pisemnemi do Intendentury O. G. Ł. 
Cegielniana 18, od godziny 9—12, 


sos-s_- Ba | [jqdczycielka 
A : p: IDY JANOWSKIEJ 


rozpoczęła kurs nauki 
sioydu (system Fraebla) 
i wszelkich ręczn. robót. 


Cegielniana ? 
19 


103-3 


Młody człowiek 


dobrze obeznany EB yyri 
włóknistyri z Beh tainig prak- 
tyky przy fabrykacji przędzy, 
malas iata në tr 
cje ponzn e sady. rt 

do sim valona" B s 
glósny”*: —3 


Poszukuję 


pokoji większego 


dobrze nmeblowanego, 
w śródmieściu z wejściem 
niekrępującem, Posiadam 
opał Oferty pod „Opał* 
w Adm. „Głosu*, 3810—2 


REED COŻ WRA 
4 


tutent uniwers, w Leo- 
djum poszukuje lekcji. 
Specjalność: Matematy- 
ka, (francuski, łacinn. 
Poludniowa 28, m. 26, 
od 3=b. 150-3 


Wege! drzewny do sprze- 
dania, Aleja igo 
N 45. r8—3 


b pienk RA üs 
rządzenie sklepowe, 

Wiadomość: ul, Pilia 
skiego 50, front, II Ady, 


dek. Odprowadzió za 
nagrodą: Piotrkowska 112 
Lande , 216—3 


laqabione doknnenty: 


"orńsztajn Pinkus Szy- 
mon zgubił dowód 
osobisty, wyd. PE 


ikow Izaak zqub. pasz- 

port rosyjski, wyd 
m, Tetiewie, kijowskiej 
zhbernji, 53—3 
ogolewski Włsdysłnw 
zgubił paszport nie 
miecki, wyd, w Sieradzu 


o tekśc 


Ofiary. 


złożone w adm. „Głosu PBI.** 


Na kasę wdów i sierot 
„ Handlowców, Al. Kościusz 


Markusowie Zylberstajn 


Romanowie Arbns mk. 80. 
Jadwiga i Mieczysław Koltońscy 
mk, 40, 
Na Zotnierza Użdrowłeńca. 


Btowarz, Zwolenników Gry: Sza- 
chowej mk, 2500. 


Na Dom Sierot, Półrocna 83, 
Maksowie Szreter mk, 1000. 


W, W. mk. 30, 


Kepmanówna, Lipszycówna, Brze 
złńską i Poswolskie mk, 100, 


= 


Na Blednych. 
W. B. mk. 2. 


Na Armję Ochotniczą. 


Bnd pokoju TX okręgu w sprawie 
Liberman i Olszer mk. 200. 


58—1 


BRRR AREN WETTOOTEH MIES | 
Dziś 8.30 wiecz. do Poniedziałku dn, 11 Października włącznie: 


Część II. 


ZWARJOWANY JANEK—sketch w 2 aktach. 
wykonają R, I E Rodosowie I lllfput A. Kamidski. 


IGN WIŚNIEWSKI śpiew Hanus, Para gnladych 
MATCHICHE—odtańczą L. IJ. Ciesielscy, 
W swoim nowym repert.—Lola Patroni. 

W Kledzielę po południa © 4 | Ponledziatek popalarna cony, bilety Juf do nabycia. 


Zawiadomienie. 


Niniejszym podają do wiadomości, że mój 


skład przędzy bawełnianej 


i Manufaktury zostaje przeniesiony z nl. Kamiennej M 11 


na gl. Zieloną Wọ 3. 


Stow. pu 
2i ienionego drutu 
mk. 25 tew alsde lamp 
518 
514 


497 


487 


467 
459 
516 


Warszawa, Marszałkowska M 99,- 


25—] 


520 


Zdaj KEY ge a POPPE GORETI RET PEIN, 
t | 5 


mek "32074 53% 


DOM HANDLOWY 


Maurycy Tauman. 


<w rza 
mmm a 


Część HI. 


Pleroc! (ba1.sketch) Winiarska, duet Ciesielskich, 
Z. BONECKA—śpiew Skarga, Zwada małż, 
E. REDEN w swolm nowym repert, 
FIJOŁKI=odtańczy Zaleska. 

E. BODO. Kiedy bez zakwitnie, Niewiniątko 
MUZYKA. 


z AZ RCA IT WODZA WAREZ WIEZY, 
mmi Potrzebni CHŁOPCY 
lub DZIEWCZĘTA 


BI tow., Surs 
Regztek KE aska Fas 
la, Harchany, Welna, Szewioty, 
„edy Rnutong, Welnr na Suk- 
nie, Ubrania, Roatjtiny, Plast 
tze, Bieliznę, Pościel, Czarna 

* Satyna | Podszewka. 
Kilińskiego 40, front Il 
piętro, m. 10. 12—3 


Za 


Brylanty, 

Fenty 
Biżuterię, 
złoto, srebro, 
platynę, zegarki 
płaci ceny najwyższe 


LUBKA, Sienkiewicza 20, 


m. 16, ostat. wejso. part. 


Rutynowana NAUCZYCIELKA 


z dyplomem uniwersyte= 
tu francuskiego I dypio- 
mem Supórlenr de IAI 
llnnce Franqalse, ttdziela 
lekojl, Zawadzka 2 m.2, 
między 2—4 pp. 390—1 


prenowaje Abram zgu- 
bił paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi,  246—3 
(leć Abram Szymon 

zgubił kartę węglową. 
Dzielna 60. 839—1 
p ooerzowi Marjanowi 

skradziono dowód 030- 
bisty, wydany w dzi, 
oraz świadectwo Bźkoly 
Technioznej. B 4—3 


Władysław 


gosotewak: 
zgubi? zaświadczenie 
wojskowe Kom Uzup. 23 
pułku Stra, Kan. Magi- 
stracka 4, 290—3 


erszt Ruchla Łaja zzu- 
biła paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 330—3 
qrajewsk! Chalm Henoch 
b zgubił kartę węglową 
za M 208030. 344—1 
jak Franciszek sgubit 
paszport rosyjski, wy- 
dany w Tomaszowie. 98-9 
japerman Chaja zgubiła 
legitymację chiebową 
na osoby, 538—1 
Konigsberg Hana zgubiła 
w gg, chlebową 

na 9 osób, Zielona 5. 
apit 


8,— Mk. zn wiersz nonp, (str. 6 szp.): 


do roznóšzenia gazet. 


nistracji „Głosu*, Piotrkowska 106. 


Zglaszać sią do admis 
4—2 


On cherche Maszynista i lugar 


une franqalse en dèmi- 


pierwszorzędna alim; po 
szukuje posady, Zgłosze- 


place on place entlóre.| hla do Adm. „Ołosu*sub, 
Zielona 3, M-me Uirichs. | *Maszynista-ślusara*, 9-1 


331—1 


Przedstawiciel 
na Łódź i okolice poszu- 
kiwany przez hurtowy 
skład win i spirytnałji. 
Oferty do Franc, Goewe, 


Dr. S. KANTOR 


Specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych 
i moczopłciowych. 
Leczenie wiałeriemi niatgon 

a je 


Bygdoszcz, Bnladeckich m 
NOK ROBA Piotrkowska Nil 


Posiadam loka! 


[PORA Jadwiga sgi- 
biła paszport nlemlec- 
ki, wyd. w Łodzi. H09-3 


erszencwajq Bája zgu- 
bita dowód ogobisty, 


geig Sura zgubila pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Warszawie, 48-3 


Kielaort Szymon zgubił 
legitymację na 5 osób 
za N 7774, 340—3 


=- m - 


K akowski Jaljan zgubił 
legitymieję chlebową, 
ne i osobę. 65—! 
| iberman Hilel zgubił pa- 

szport niemiecki. wyd. 
w Łodzi. 206—3 


|enk Holona zgubiła pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzl. 287=3 


łyńska Szyfra zgubila 
paszport niemiecki, wy= 
dany w Łodzi,  225—3 


- ae e w 


acierkowski Abram Jan- 
kiel zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Eò- 
dzi. 234—) 


jeleman Estera zqubiła 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 279—8 


róg Kwanzollckiej. 


Godz, lat At 
6-8 os DIŚ adhi kryl = 


pozenowais Salomon «„ 
(apteka) zgubił karta 
węglową. 66— 


5 edzińszi Wacław zgub) 
legitymację chlebow. 
na 4 osoby. Zawadzka 


padhe kuć 7 zabrac z ga 
obczak Zofja zgubiła 
dowód osobisty, wyd, 
w Łodzi. 21—U 


geranak Andrzej sguūt 

puspo nlemteokth, ; 
wyd. w Łodzi, oraą kar 
tę rejestracyjną. 256—% 


Ariidae 1 jra. dwie Eata] 
tatna Aleksandra sgu» 

biła dowód osobisty, 
wyd. w Kamieńcu, 835- 


aimon Hinda zgubiła 
PETIM ch|ebową 
na 5 osób. Plotrkowska 
N 299, 338-1 


ołkowiczowi Józefowi 
skradziono legitymn- 
cj chlebową na 3 osoby 
zn M 6905. 332—1 
e lożuk Anna zgubiła 
tymczasowy dowód 
osobisty, wyd. w Łodał. 
244—3 

77'bertaja Jnkób Pereo 
zenb, 4 października 
paszport niemiecki, wyd. 
w Łodzi, 64 —5 


Zwyczajne: 4 — feń. za wiersz honparelowy Jed noszpaltowy. Drobne: (0 fen. za wyraz, najmniej, 
6.— Mk. Poszukiwanie pracy 40 fen. wyraz. Nadesłane: przed tekctem 12,— Mk., w tekściela Mk, 

ie Nekrologi: b= Mk. za wiersz nonp. (str. 5 szp). 
afęczynowe | zaślobinowe po M*, 200 po tekście, Za term'n.druk ogł. I ofinr adm. qieodpowinda, 


W drukarni „Głosu Polskiezo” Riowrkowska A 


